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W i t a j c i e !
KraLów, 19. grudnia. — Kiedy od dłuższego 

™ « i  zaczęty nadcfaoa «c do kraju niewyraźne 
areści o tern, iż armia gen. Hallera, naczelnego 
wodza wojsk polskich, wadzących pizy boku 
Znalicyi, c^yni przygotowania do powrotu oo 
kraju albo, że już jest w  drouze_ że już ma 
zawita, do portu gdańskiego... to poti wpływem 
tych wieści Jywiej uderzały nasze sercr, otucha 
4 aadadeja wstępowały w nasze durne. 
j N s s .t  t«wAun niełatwo poddającym się wra 
*anłnw» chwili, ogień entuzjazmu paU  m* wów
czas w  ńcracń, entuzjazmu w który»  była cuśc  
■ h  w w U a -U ła U łe , ua ożzącego wraz a w b ,  
w  kraj* koaMcyi najlepszy oorote nawakróś 
owakiej duazy i t zname dla bohaterskich wojsk 

pgoy które os.rzem bagnetów sftroicb wypisy
wało po U u te j só u ae  lrontu bojowego prawo 
Polski Jo życia niepodległego i jednoczenia. 
v Wieści te niejednckrotaie okazywały się 
przuiwczesuen , ale oto słowo stało się cia- 
ih u  Armie gen. Hallera wraz z swym wotrem  
ląduje już w  Gdaaśka, już stawia swą zwytię- 
Jtą stopę na trj ziemi, którą czyn jej bohater- 
J a  Poisc. z  powrotem ua v Jasność oddaje.

Bo nie nlega wątpliwości, że jazyjuzJ anuii 
p n  Halleta do Gdańska, to nietyltto pimao- 
AUie | U1 L sn zbrojnych o jednostkę bojo
wą zaprawioną już w b-jacn, świetnie wyćwi- 
eauną i ipgą, pnęnJmiętą daniem pra
wdziwego patryotyzmu i bulwtustwa.
• P oy  kyci* ■». armii do portu gdańskiego to 
także wniosły akt pouiyczny, który nie przej
ada  bra potężnego wrażana i w  obozie aąjzar 
oątnych  | mąjgndsdejezyai dziś j w w a  wro
gów  m y c ą  których gniazda rnąpinje się w  
BerBnfe.
■ Wszak nad armią gen. Haueta unosi lię nun- 
bma jasnym p « ^ H a  protoacya sprzymierzonej 
z  tą środą a zwycUcadej koalicyi Tą drogą, 
drogą pnot Gdańsk 1 wielkopolskie niwy, w y -  
dętka u a lic y i podaje swą dtou pomocną zmar
twychwstałemu państwu polskiemu. Od unia 
dąłBiejrargoy «4  ekwii, gdy gsw. Haller wkro
czył wraz * rtmm  oddziałami do udańska, 
P olska znajduje rzeczywiste oparcie o to potę
żne ramię państw koalicyjnych, pod którego 
parciem w gruzy się rozpadła na,wiięUza potęga 
adHlaraa Świata.

A  ozłeje się to właśnie w u  mensie, gdy Pol- 
K ji nsrw lii już ostatni? nić kompromisu, jaki 
ją jet£24b lączyt z Niemcami, guy pomiędzy na
mi a tym wrogiem koalicji łaktnial stan wo- 
jenay.

W  zestawieniu z tym faktem wkroczenie woj
ska jen . Hallera do Gdańska nabiera szczegól
nej doniosłości dla mu, którzy nie wątpimy, iż 
.topa polekiego żołnierza, która dziś dzwoni po 
sruku gdańskim, tych wrót naszych do mórz 
1 krajów dalMdcL nigdy już nie opuści.

W  zrcTumiemu i odczuciu, tej u ielkiej, histo
rycznej chwili ra  domach miast polskich zakwi
tną kwiatem barwnym chorągwie sojuszników 

hejnałem radości zagraja nasze serca, a
z pieni nuszych aż po Bałtyku fale uleci grom
ki oknyk: Witajcie! (— cki).

A g i t a t o r z y  £ y t i o w : c y  
l a d a  J o  P o l s k i .

rienewa, w grudniu. — (JS) Gnis^do agitatorów 
tuemiecko-żydo,vBkich z.najdowr o się w ózwnjśja- 
jyL  Ma razio nie rnlaL. jii się robot::. Nie mniej j. 
unak zawiązał się Komiuk.oelcm ].,.iećiw^5:.łui:ia. 
(.Wroniom żydowskim w kr; słowiańskich 1' yj 
uoi). Dwaj agitatorzy, którzy Polaków o- jł-arr.yt- 
• ami po rozmaityiSb ptenr-th szwuitarakk-h laiano. 
wali. udają sio obecnie. do Polski. i.-UK-in agitta.-yi 
i inlormowaciu stinzmfry o bai burzyństwie Poin-* 
Iłów,

Są nimi dwaj m łoltkńey, żydzi z Zabłocia, ad 
Żywiec, którzy umieją po pdWRnJ na polskim się 
wychowali chkbie. Otóż ci panowie byli tutaj głó
wną sprężyną agitacyi antypolskiej. Nie od rzeczy

b y łob y , ażeby ich w  Poker- 
tury. polsk iej, u v:a osyCzc-raW.-,,; 
polskiemu pociągn ięto  tych  pJr 
odpowi* dzialności.

•*. (t l.
-i . MroH:
1>V '.-LOf:. U V.

Spiż i Orawa zajęte przez wojska czeskie
Kraków, 18 grudnia. — Ubiegłej nocy wojska 

czeskie, w sile 5000 ludzi, z artyleryą, karabinami 
masz; nowymi oras konnicą, wkroczyły ur Zk j 1 
Sr 's».::j I Orawsliiej i zajęty je  zbrojmi. Małe od- 
dz/Jy polskie nie mogły stawić czoła tak prze w ar 
żająctj tile i by uulknąc rozlewu krwi, ustąpiły 

 ->-----
Czy Czesi nie zbyt lekkomyślnie zdecydowali się 

na tzucenie ręk.t\ricy eałemu apołeczeńs^wu poL 
akiemr i

Jeżeli krr k ich o f ier^ się na obliczeniu, to chy
ba brali pod uwa^ę whwiluwy brak w Police sil
nego rząuu użuodowego, któryby m i^ chęć i silę 
upomnieć się o krzywdę c. ‘du. Rząd warszawski 
rznal snać zjednoczenie Polski tylko teoretyczne,

a nie przedsięwziął niezbędny h kroków, aby w 
urzeczywistnić. Co więcej, ZSfrtrzsjkzy sobip o; 
czną władze nad wo- ..ciem. sparaiiżostal lłlterr.*- 
wysiłki, poujęte beż' jego pomocy, by mieni--: pra
skie od rozdrapania ochronie.

A  jednatt, wbrew WRzyetkiemn, bez pomocy pozo
stawić nie możemy naszych rodaków, rwących się 
do połączenia ze swoją Ojczyzną odwieczną!
' Ciężkie zadanie spada na Komisyę Rządzącą w 

Krakowie, jeśli rząd warsziwski nadal lekceważy* 
będzie pierwszorzędne sprawy narodore.

Ufamy, że Kondsya Rządzące, świadoma grej 
półcienia, uczyni wszystko, by klęskę zażegnać. A  
liczyć W ićnr aeże na czynne poparcie całego spo. 
łeczeustwa polBkiego.

Pogotowie historyczne Polski na kongrss pokojowy.
Warszawa, 1S grudnia. — (kg.% Przy mir-.ioter- 

stwie sprawi zagranicznych projektuje sie .łożem  
departamen & nLstoryi, ia czele którego ma stanąć 
znany badacz hir.toryi i aut-or wielu dzieł, Henryk 
Mościcki,

Zadaniem departamentu byłoby zbieranie wszel
kich męteryałów d y t1 ornaty.*' m,ęh od 81ś roku. 
Przy departamencie 1 ‘story*. , ni zosU.łoby zało

żone fak zw. ^pogotowie histo,yezne;> które mia
łoby na celu tiostai czedie w razie pótrzeby oupo- 
..iednich matery^lów hiatoryczuych w czasie obrad 
kongresowiycL.

Tenże departament ma zoifcttr wydać kalendarz 
historyczno.polityczny, na wzór frauc-ttkich i nie
mieckich kalendarzy 'tego rodzaju.

Demonstracye bolszewickie w Warszawie
W a rn a  w  t .  19 _ grióm a. —  itmonfera, jaka 

panuje w KróL PoL sprzyja rozwijaniu się ru
chu bolszewickiego, k tóry ąysjomagar.y jes, 
w/dauńe pieniędzmi z R o sy i

BÓJKA LUCZNA.
Wczoraj koło południu aeNrali się ca  aaskim 

Placu bezrobotmi po większej częścż jeńcy z nie
woli niemieckiej i austryackicj, zorganizowani 
przez polak/s partye boiazewickie P. P. 3. (le
w icy  i socyaldemotracyę. W ybitny procent 

stanowili żydzi. Z Saskiego Placu zgromadzeni 
suszyli pochodem przez ulim? nuasta. Na rogu 
ulicy Wilczej i  Marszałkowa kiej przyszło do 
bójki Bkęduy demonstrantami a  puonrznoTcią 
jadącą tramwajem, która oie chciała zdjąć cza
pek p n t i  czerwonymi sztandarami. OfLtri by 
ło kilka dotkliwie pokaleczonych osób.

»P R E C Z  Z KOŚCIOŁEM*-.

P iyy rogu ul. W ilczej i  Marszałkowskiej bol
szewicy zaindal zdjęcia czapki od prefekta ks 
H. G dy ten odmowił .^tajgui-liwsi'1 rzucik się 
na niego z okrzykami >7na lńtamię“, „precz z 
kościołem**, „śmierć mu-. Tylko dzięki przytom 
fluśd kilku osób udało się kJędzu zbiedz w uli
cę Wilczą i ukryć się w jednym z domów.

SĄD Y  BOLSZEWICKIE.

W redakcji „.Gar:. W arsŁ<; przedstawiono

w y-ok bolszewsc o , przysłany znanemu działa 
czowi spolocunemu ks. H. E.

N a dużym arkuszu papieru z toku  napU: „k o 
pów W yrok  Nr. 16 1918“ , a  dalej:

„K . W . S. D. na Królestwo i  Litwę,

Koouter wykonawczy S. D. ra Królestwo i 
Litwę ostrzega obywatela, iż wszelkie jego dą
żności i agi tacy e monarchis tyczne będą karane 
śmiercią przez rozstrzelanie.

Przewodniczący: Mikołaj Młot.
3*. sekretarza: A. D tda.

Warszawa, 4. grudnia 191?/'.
Na wyroku tym jest pieczątka, ale uLk słabo 

odhtta, że trudno ją  odcaytać.

W ZM OCNIONA a G IT A C Y A .

V  ostatnim tygodniu zauważyć się dała v. 
dzielnicach robotniczych wzmocniona działal
ność agitatorów  bolszewickich, którzy Ucdnrj 
ludności obiecują raj na ziemi.

K R YM IN A L IŚC I.

N a  zebraniach b o ls z e w ic k i  omawiam. j«  u 
sprawa uwolnienia więźniów,* odsimiujiących k a 
rę z wyroków  sądowych. Podobno ići iuż w  i-:j 
sprawie czynione p rzygo tow an i. U*roiniej)ie 
więźniów ma na celu „powiekizouio lięzby zde
cydowanym  bojowników o  wolność proietary- 
atu“ .

Zaniepokojenie Niemiec
z powodu zerwania z nimi stosurków dyplomatycznych.

Berlui, 1T' grudnia. — ( i l  Dzienniki berlińskie do
niosły w poniedziałkowych popołudniowych wyda
niach o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 'Pol
ski 7. Niemcami zamieszczając i silnie uwypuklając 
dotyczącą depeszę Pulskiej Agencyl telegraficznej, 
polaiią z Krakowa do Wiednia i stanuąa dalej w 
świat.

Komentarze dzienników berlińskich wobec same
go faktu są na ogól zg-odne w r^teaniu się na Po
laków. W  ten ton uh rźają dcienniki hakatystyczr.e 
.Post". .. 1 > e u tT a g e s z e itm ig 1'. a tattie ..Lokal 
l-Dizcigcr” . t tak piszę inb-tUy icitend:

..A nię du. ń.i jut db tego. i>. P-Jm-y. ui pogar. 
dzani Pniucy Toltjiiklri) zastępcę Niemiec wyrzu
cili. Polacy *.ybrali pozornie tic.hrze godzinę tego 
kroku. : ciw t:r..y/*t-..’ 'v.o-.i. wi.-d/.ą. .ii---; I
f)5:- dlllg!.! tldl a.,- VV 11 il. ;.i-W; - ,i- J f..l do
,%’iY v*;i. Kilarów-.

A  Jalcj narzeka dziennik, że Polacy zorganizo
wali już nader silną straż graniczną, dzięki czemu 
mogą panować nnd transportami środków żywno
ści i wywożą masowo żywność z Niemiec do Pol
ski, a ponieważ po stronie niemiee-kiej straż gran. 
czna jest bardzo słaba i bezbrouoa, nie może temu 
wywozowi przeszkodzić.

„Deutscue Tagesceitung* podnosi, że nigdy jesz. 
cze żadna akcya polityczna nic była uzr-adniona 
tak wątłymi argtmn ntami. Y/ladze niemieckie wraz 
7. %-ojskam: nicmieckictni aż do c-waknueyi bvly je
dyną osłoną Folski przed bolszewizmem (!), kraj 
ten byłby iui óav.no zalany fala bolszewieni, gdy 
by Ni mer nie utrzymywali w nim pór zadku. Żo 
s‘.rony polskiej faki ten znowu zapoznano.

ifluńmilt twierdzi dalej. p w w m  wystąpienia 
Poisiii przeciw Niemcom jest jedynie i wyłącznie 
wiclnopoLka propaganda, że iuok ten nastąpu nie
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boa porozumienia z PotekŁnJ retom  poiskiego. 
Ozy za tym tymczaso wo dyplomatycznym krokiem 
nastąpią joszczo inne królu, ua razie nie wiadomo. 
E^jiż co baRi po~ 'P  ze. doniesienie nie jest dobrą 
wiadomością. Stanowisko Polski oznacza zaostrze
nie niedostatku żywnościowego w Niemcunm.

„Lokal Auliigar" pisze:
„SV dzisiejszych czasach nie można się już dzi

wić niczemu, a kto tak, jak my, oa dawna odnosił 
się do Polaków z największą nieufnością, nie bą 
uzie wcale zaskoczony ich najnow.zem bohater.
stwem. Do togo musiało .przyjść ostatecznie. Pol
ska wolność wywalczona i okupiona została nie
miecką krwią, a teraz przychodzi pan Piłsudski i 
zryw i  stosunki dyplomatyczne z Niemcami — ze 
względów, które są tak błahe, tak przeźroczysto, 
iż nie potrzeba tracić dla nich słów.

„Yorwaerts11 zauważa:
*NJą popełniamy błędu, przypuszczając, że krok 

Polski, oznaczający wydalenie niemieckiej repre- 
zentacyi dyplomatycznej z Polski, pozostaje w 
zwlązi u z obecnością komlsyi koalicyjnej w War
szawie".

Inne dzienniki na razie nie wypowiedziały się je
szcze. W  każdym razie i  komentarzy* pism .aai, 
że wiadomość o zerwaniu stosunków dyplomaty Oz. 
nych była dJa Niemców silną niespodńkn.ką i  do 
tego niespodzianką niepomyślną.

S ym p a tye  w łoskie ku Polsce.
Chiasso, 10 grudnia. —  (L i) Syiupatye włoskie 

ku Polsce objawiają się na każdym kroku. Obecnie 
notuje praoa włoska z wielkiemzadowoleniem wia
domości o Sejmie poznańskim, jak równi i  o fak
cie, że Folska winna mieć przedstawiciela swejjo 
na kongresie pokojowym. Przyjęcie noty Rządu 
polskiego za pośrednictwem p. Petelenza spotkało 
się w prasie włoskiej z serdocznem przyjęciem, jak 
również życzliwie przyjął p. Petelenza au iir;tl Pali 
i komendi.ną Cagm.

Wioei też zajmują życzliwe stanowisko o do u- 
d2 ialu Polski w podziale floty austryac. h-j między 
narody, które dntąd były częściami sk! ul oweińi 
monarchii naddunajskiej. Wychodzą oni z t ;o sa
mego stanowiska, co i Polacy, to jest, że przypala 
Polakom część floty w stosunku płaconii na zbro. 
jcnia morskie i na budowanie floty handlowej. My 
osobiście nie mamy nic lepszego, jak po. ’ órzyć za 
„Corrie-e della Sera“ z 8 grudnia: „Kai ży, byśmy 
mMI oczy więcej otwarte i by uwzgh "nie na
szych interesów ekonomicznych było ni mniej sze
rokie od uwzględnienia naszych interneś ,v polityc*- 
hycln

Franci zi o kradzieiach nie
mieckich w Polsce#

Genewa, 10 grud io . —  (I-i) r  1 :a:mwncyi w 
Londynie, o której pisaliśmy, sta ;/lio prasy ko
alicyjnej zmieniło a ę  na lepsze sprawie Polski.
Znów jest żywe iajęrio i tym n tom cenniej
sze, że rzeczowe. „Malin11 n. >. ■ /Insza notatkę o 
kradzieżach niemieckich w Fot zwracając uwa
gę, ie  były one przede wszy stki. m w dziedzinie le
śnictwa i górnictwa, a celL-w ich było zniszczenie 
Polski, by z niej uczynić hint sriand dla przemy słu 
niemieckiego. Wskazuje „MaUu“  na zabijanie sy
stematyczne przemysłu drzewnego przez Niemców 
w Polsce, przez niszczenie tartaków i wycin_nie 
bfczwzglę ao drzew i powiada, te w jednym roku 
wycięli Niemcy w okolicy Warszawy 4 lub Ł rany 
więcej drzewa, niż wycięto g .  popr.odnio poprzez 
cały okres. „Wysłali oni do Niemiec najokazalsze 
drzewa z Polski, z których wiele nosiło na swych 
barkach 200, 800 lub nawet 400 la*-. Jednem sło
wem nie szczędzili Niemcy niczego i og. ło  ili nie 
tylko lasv, ale nawet cmentarze. („Matin“  10 gru
dnia 1918). .

Prasa francuska o Śląsku.,
Genewa, 10 grą dnia. —  (L i) „Petit Parisien" w 

artykule, i uytołowaaym: „Zagadnienia pokoja” , 
poświęca kilka uwag Śląskowi. Po stwierdzeniu je
go geograficznego położenia i wyciągnięciu stąd 
wniosków, po podanTO statystyki zaludnienia i wy
kazaniu wysokiej kultury przemysłowej Śląska, — 
stwierdza a jtor artykułu, te winna się Ś1 pale (au- 
stryacki i niemiecki) oddać Polakom i Czechom. 
Dołączona mapka wykazuje, gdzie jest większość 
jakiego narodu.

Napad bandytów na oilicyę 
powiatową w Siostrzytowie.

LUBLIN, 13 grudnia. — Komerdant milicji powia- 
lowej, dowiedziewa: J się o istnieniu tajnej gorzelni w 
Siostrzytowie pod Lublinem, wysłał iaiuweelu duko- 
oania rewizyi trzech milicjantów. a mianowicie be- 
weryn i Jalka, Jana Gańskiego i Władysława Dz>ezę. 
Na drodze między Prłcz; nem a Siostrzytowem minęli 
miiicyanci około radź. 6 popol. jadące i  przeciwną; 
P.rJSj sanie, w których mieściło s,ę czterech otulo
nych w futra mężczyzn. Nacie sanie stanęły, a ir.ęi- 
czyżni, wyskoczywszy z nan-k dali do railicyantów 
Lilkanaścio strzałów, zabija.ąc na m iejscu Halka, a ra
niąc ciężko Gańskiego. Trzeci milicjant, który wjsze.ł 
esfo, zawiózł zabitego i rannego do Lunlioa, gdzie 
(kański v* szyilalu  tycie zakończ;ł.

l i sami bandyi i napa li poprzednio w Siosłrz) Iowie 
n. żyda, rutyna;za, raniąc go ciężko nożem, zaś w no-

ot z 13 na 16 hm. we wsiRadawczyku Domieszkanie 
Wincentego Wójcika, któremu zaorali około 9"jC ru
bli w złocie i różne inne wartościowe rzeczy. Zacho
dzi podejrzenie, *ezbr~dm powyŚKjub doionah, b u 
da opryszków pod wodzą osławionego Boguty.

Jak żyją Polacy 
w Kołomyi.

Kraków, 18 grudnia. —  fc) Z wiarygodnej strony 
otrzymujemy następujące Informatyć:

Zycie polityczno lolaków w całej'Galicy, wsi ho. 
dniej jest przez Rusinów na każdym kroku krę
powane. W powiatach kołomyj&kłtn, aalnslin, 
śnl&tyńskim i kosowskim od sześciu tygodni o-

fłcftono stan wojenny. Mieszkańcom wolno po- 
azywać s;ę na ulicy do gochiny 8 wieczór, do 

tej godziny otwarte są tei sklepy. Po godzinie 
8 ej Ru Ini aresztują przrcłwdulów i osadzają w 
więzieniu.

?ol icy w Kołomyi zjednoczyli się, bez wzglę
du na różnice partyjne i wykonują jak najsu. 
mienniej nadzór nad internowanymi i zakładni
kami, opiekując się ich losem nieraz a uąjwięk- 
istni poś „nęceniem.

REWIZYE I ARESZTOWANIA.
Jjdną «  mz.wicznyoh Losk ctanowią dla Po

laków ciągłe rewizye, urząd zne puez Rusinów
po nocach. W  bnrrie polskiej odbiła się też re- 
wizya, trwając , od godz. i  w nocy do 8 rano.

Kiedy do Kołomyi przybyła misya angielska, 
Polacy chcieli wysiać do niej deputadjrę, jodnak 
Rusin! ich nie dopuścili, Internowali w , F ikolo , 
a równocześnie zarządzili najściślejszą rewizyę w  
Radzie narodowej i zabrali wszystkie paybry, 
protokoły z zefcrWa, przytem aresztowali apte. 
karza Łopatkę i dopiero na drjsd dzień go uwol
nili. Punadto shgToziM obyw teł >m Polakom, te

w razie jakiejkolwiek ruchawhi, oni będą za 
wszystko odpowiedzialni

RUoKA CENZURA.
W  Kciomyl wychodzi raz na tydzień pismo pol

skie „Gazeta KolomyJska“, z .bardzo skąpemi zre 
sz-żą wiadomościami; poddano ją tak surowej cen
zurze, ie nawet nie mogła ogłosić wiadomości o 
nadejściu pierwszego transportu internowanych. 
W  ogóle przeprowadzają potrójną o»nzu.ą, *  mia
nowicie pismo posyła się naurzód do cenzora, o. 
kręlnoj komendy, potem do komendy miasta, a 
wzebzcie do aąu<L

1YLZ1 W Z IB U  RUSINÓW ZA ŁEB.
Żydzi na p ła t k u  > (łc ■,! -się w lic ble BET do 

milicyi ukisińekiej, później się jednak wycofali. 
Na czele miasta stoi HałibeJ, z radą przyboczr rv 
składającą nię s 7 Polaku»v, 0 Rnsinów i 11 ży
dów. żydzi opanowali zupełnie Rnsinów i na 
brania Rady przybocznej zarządzili, aby kartki 
konskrypcyjne żydzi wyp.bdali w języku hebraj
skim. 2  fin&nsaH miasta k łooot Chciano wypu
ścić bony, na wzór miasta Czerniowięp • 
will ssę temu lu.di.afc t j j z i .  W  ostatnim tygcnirdii 
postanowili Ruslnl ściaerać podatki; nie mając

iednak żadnych urzędników, przeprosili urzednL 
ców polskich, którzy nń, chcąc prsy ieeać n* 
wierność rządowi ukraińskiem i, i s*uięli się od 
służby.

RUSINI A  POLACY.
vf ogóle Poi;icy są odcięci od wszołkich w Ii. 

dom ości z zachoau. l Ttrudnia to pcs.1 kaitł;Tn 
wzglądem Ich stanowisko. J< dync informacje czer
pią z „Gazety Czemiowieckicj“. która jest ten
dencyjna na korzyść Ukraińców. R;?.-: ł twierdzą, 
te „wojnę prowadza tyiuo Polocj w Gsllcv! wscho. 
dniej, który rn Galicja zachodnia i Królestwo a 
przedewszy itkbm rząd warszawski zrmć nio chce 
i jeżeli oni (Ukraińcy) tę bandę wyrtuę, o Pola
cy na zachodzie I w Warszawie z ni,ni się pogo
dzą".
BFZWZGLĘDNB RBKWIZYCYC I KRADZIEŻE.

Rekwizycje przeprawa'tają Ruslul tylko wśród 
Polaków, zabierająe zhot% nawet do sio su, bie
liznę, bydło, konie; lasy pustoszą bandy chlcp- 
s'.te. Sag drzewa kosztuje 600 kofun. IV c statui !: 
dniach, oo zjawienia się mi syf aftf ric-iskicj, Rusinl 
zo striiJiu rozesłali po wsiach kozaków , aby O- 
debraii chłopom zrabouane drzewo.

ŚMIERĆ 2 GŁODU.
Pociągi chodzą r»z  na dzień w iodj.a sf-onr 

Dria 12 z. m. wy „Ida Rumunia cstatifi p rią.1-' 
z Czemiowieo kierbnku Gaiieti -i- 
lYskittck złego ruchn kolujowcgo, zimc-a, ęioó ■ 
cli >rób pomarło wiciu jeńców, tak. że dziennie v. 
noszono z pociągu po 130 do 300 trupć iv, ", <t 
całymi tygodniani czekały na •p-.-grżc' s; a  
cm.entairzu w Kulomyl. Do grzebania zn.u- ,,o 
pod bagnetami łudno-ć cywilną.
ąmggfmmmgmt i t n i LH1 *  y j j 1 ST!*

Środek na paskar̂ -
Knkćw , 19 grudnia. — (4) Na pr.d.ar :y v- i- 

kiego gafunku padł strach. Oto zcrgiinir:. 
już ostatecznie komitet Uia tęujunii ii.-.l.»vy, ■■
du:ą< y przy Basztowej L 1 8 .

Dziesiątki a )..ar,t sutki Wy:-; »;.iwtny ,.ii >••••- 
sumc-htów zó.;./ Jo komi-utu ze ..gai, . 
skarży. Pr.i Jv.a karna przei-iti- wiar , -l
ułatwlcnc, >. •• a naV:w . -u.o azyl Na

poc^el antj pisze się deniesienia, a sąd" w krót
kiej drodzj zaŁuJiają sprawy —  tak-, ie  pa?kara 
l i  IcDLi dni •trrjmule wyrok. .

Radyka-nie postępu1® się z szewcami, względnie 
kupcami obuwia. Luzdiet lalkuuwlcie zwraca Po
szkodowanemu nadpłatę i ściąga ją be/zwloeznie 
od spnsdawcy, przekraczającego cennik. Zdarzają 
się te i wcale dowcipne „kawały“ . Wczoraj naprzy- 
Uad wpadł do biura komitetu j"kiś jegomość, mo
cno zdenerwowany. Jak się później okazało, szu
kał mi swego klienta, który godzinę temu kupił 
n u oku obuwie za 600 koron, a teraz chciał mu 
zwrócić „przez omyłkę" pobrane więcej 250 k o 
ron.

Dla załatwiania lichwy obu*hm pow iał *pu- 
cyainy sąd szewski (nie zaeiadaja jodr.ak —  aa 
szczęście —  w nim pp. szewcy), załatwiający spra* 
wy tv przeciągu dwu dok

Obecnie ma być utworzony specyalny oddział 
sądowy dla obrad.

Szczególnie wielką troskliwością komitetu „cie
szą się" paskarze sbołowi, masarscy, wywożący 
towar a Krakowa, dalei kandlans bydła eto. K o 
mitetowi przydzielony jest iiarsry komisarz polL 
pyi, dr. Styczeń.

lichwę niewątpliwie szrbko komitet zdusi, le
żeli wszyscy wyzyskiwani konsiynenci beswśglę; 
dnie dnnosić będą o wypadkach lichw

W A LK A  Z LiChW Ą.
W) mi i et zwaluzanhf Bch<ry wdrożył d b-Jkw ‘a

ia n s  przeciw szeregowi obywateli ziemskich. (Ller 
zawrówi i kupców z powła'ow — 1 wn
de kiego, ja«;."sk go, mie eekiego i jurusławeLieg^ 
z powodn pobleraois ren w, wy. h ponad makgrmai- 
ne. Jerłno.a eśnie zażądał komitet od stowarzyszeń ss- 
tr lowyćli i cechów obniżenia cen. co część*owo Już 
nastąpiło. Piekarza odmówili, stowarzyszenie troepo 
dni,, szynkarskie zamiast żądanej zniżki cen nadesłało 
mcnoiyał z twierdzeniem, te reetaurat zrzy i kawiarka 
nigdy nie uprawiali liehwy. Mimo Jednak tego sape- 
wnienik kuhiitet wytoczył eałemn saitępowi więkwy/U 
1 mniejszych kawhrzy i restau.atorów p.oceży o li
chwę Rozprawy c bedą się niebawem i rsleży przy
puszczać, że sąd stanie również na etanowizko, te U- 
czecie za bułeczkę 1 K, za kawę i i  50 b, za porcję 
m.csa 9 do 20 K, lo jednak jest lieh.ią.

W dług doniej<eń komitetu dla zwalczania lichwy, 
granice nie są doslateczałe strzeżone, z czego korzy- 
et^ją speknlanci i wywoią k Galicji żywność na Wiel
ka skrę Zarządzono szerokie dochodzenia i artuie* 
WLoia. *

W YROKI NA  LICHW IARZY.
(c) EraJowj md karny po trzeebdsiowsi ro^rąwie 

wydał wczoraj wjiuk, skaznjąey castąo paskwr., za 
poknhiwante myułem, świecami I nićmi ItoakaFoyel- 

huia na b mhe < i  ć> isłego i-eettu i 8000 K grzyw„y, 
Pir.kusą EUt.ujcrga ra 6 miesięcy i 10.000 i .  Uh? 
bama Ifersteina na 1 miesiąc i lS.buu .f. Markus 
G iiJ 2 tygodme i tn-rde łoże, nadto <000 K; Mąjer 

.hrrcH 2 tyg. i 10'*) K, Ozyasz N/mbaum 4 00 K 
; i (ygodui, Helena Suhancer 2 iy? i 1000 K. Ocwid 
,lu seuberg 8 miesiące i 6000 K. Trzech eekarlonych 
i'/..olnlono. 2a mnie; zy pasek' mediany oksikao Jo- 
rasa Heieha na 1 ir.ies. i r n . _  i 2000 C, Klima ua 
8. i oeiweisa na 2 m l iące i przepadek mwalów u i -  
fiE fj wartości, S-ula Hohsti iuh, Abrah ma SehanMra 
i li.fn^rda Kemplera po 9 lyg. i po I0o0 K grzywny.

NA D03IE.
HALLER W POLSCB2 

(na rael. ,jx>d z ie łocyn  dębęsa")

Jedzte Haller jedzie,
Mcmcy ucieUają 
Lo przed I okami 
mores teraz lu ifo

Wylplown! w Gdańsku, 
a g nim cala nńoca, 0 * 1  
kraj oczyścić »  szwabóta 
migiem się postara.

Oj |prusacki* plemię, 
kolej n i was przyszła, (b«,J 

• t j  no dla Polaków
płynie piękna Wisła 0 * 1

Tylko dla Polaków 
snmią polskie ktosy, m
n iją jasne blaski 
złociste niebiosy m

Drogi raz przebyta
rzlouiek szpotidna, '  m
Haller nam pokaia
drogę do Ber li. ta. ib is )

Gdy want burczeć będę 
żolądeczki z głodu,' (MO!
icspomniecce z .tęsknoty 
syiadów  z zachodu. (biajjl

Żegnam;/ się s wand, 
bez talu żegnamy, (biflj!
areszcie su cm powietrzem 
bez uas oddychamy• (b is )

J a k -.
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Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Sw. Anastazeg i  

Wschód słońca 7 33 

Zachód słońca 3 40 

Długość dnia S 05

REPtRTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Adwent** Aug. fetrindb.rg u 

TEATR POWSZECHNY. *
Czwartek: „Wujaszek Alfonsa , ..Chłopi arysto- 

kraci1' i „Wesel" w Ojcowie".

O n i . . .  a m y!
Z Zagrzebia donoszą. ie  tamtejszy, przez KaJę 

narodową ustanowiony kierownik poczt i telegra, 
tów, w>d«t rozporządzenie, v edlug którego cala 
pnm  .voUlona zottaia ad pucenla poiła pac to- 
wego.

Tak postępują Jugosłowianie. U nas wytęża się 
wsij*''s,:e słły dla zgnębienia prasy.

— -o ----- .

Wybory.
(c) Wybory do Sejmu ustawodawczego w Warsza

wie odbędą się w niedzielę 2li. stycznia 1919 roku.
Glosowanie rozpocznie się o godz. 8 rano i trwać 

będzie bez r̂zer^ry do yodz. 10 wieczorem.
Z okręgu wyborczego Nr. 26. w skład którego 

w diod są: miasto "Kraków oraz powiaty polityczne 
Kraków, Podgórze i wieilczkp, bez powiatu sądo
wego Dobczyce ma być wybranych 8 posłów.

KOMISY A W YBORCZA.
Skład głównej Komisyl wyborczej na okręg Nr. 88 

•eat następujący; Przew. Józef Panek, prez. sądu hrjj, 
ty w. w Krakowie; Zast. yrzew. Zygmunt Bocheńsh, 
wiceprez. sądu kraj erw. Członkowie: inJ. Sare, wice- 
prez. m Krakowa; Biaiej Pincz-d i, nacz. gm. Ziełon 
ki; Piotr Solny, n«Ci gm. Bulowice. Zastępcy Czlou- 
ków: Witold Rithowski, rad. n>.; Józef Piemai-k, .acz. 
gm. Boleń i Andrzej Sitko, nacz. gr„. ITądnlk Czer- 
wouy. Ln‘ ,1 urzędowy Cl. Kom. wyb. mieści się cza* 
on > W .Hotelu Krakowskim przy ui. Dunajewskiego 

na II. ] .  Godziny urzędowania od 9 rano do 1 po 
południu. i

f y l c i  w  Sztokhołaue —  biją żydów ,
(cl P. K L  otrzymała następujący teiegTani Na 

■ olknwi n a  starszego rabina Emerpre: i  dnia 12 
b. i ł .  w, Sztokholmie Zydorrskieui zg.omndzeuiu w 
sprawie eb'órti na ofiary pogromów w Ft'»ce, na 
Ltóro to (gromadzenia przybył. w znacznej mierz^ Li- 
twacy o fanatycznym antypondsim charakterze, polski 
żyd. Zyfmnnt Brodaty, który isirowai napięmo 
i  l t  w  tv"ik!s U m s tw ę  zotiał w spoeóo pał- 

' towny czynnie obrażony.
 o----

Z ja zd  asymitatoraki w  W arszawie.
Prasa żydowska podaje nast. szczegóły o ąjeidzie 

Łsynrlatoiskim w warszawie.
Przybyli: z Galicji dr Oberlender, a z Peterbni ja  

M. i W. Wawelbergowie, w  nsuwio zagajającej p. B. 
Eiger mówił m iędzy mneui: tOpracowując wspólna 
platform^, asyiaUatorzy ule jednak zwalczać 
łądonla nacyonalistów, którzy domagają ■ ę auto
nomii narodowej". *

Drugi mówca, pnsel Gross z Krad.iv, a, rek i: 
włMynem racyonalnem stanowiabica obecnie 

jeet i i  yh ec iw . twiać się tym, co przyznają się do 
uaroaow-Jci :ydow*kle]“ .

Dniej flrapo.aje on utworzenie w Sejmie kota ly- 
dowekiego z warunkiem, że w sprawie lydow: ':;:j 
autonomii narodu „e j każdy poseł żyuowskl bęauie 
miał swobodę zdania i glosowania.

Prasa żydowska cŁu-akteryzuje zjazd w ten »po. 
oto, że -zarwano nu nim całkowicie itnię asymi. 

T i,  kierowaną lat 2% przez pp. Nustenma, Dlcit- 
•tętna, Kempen-a i Natansona-. . .

Na bankiecie pp. Starczewski, łlicknwicz, Ly* 
pacewicz i Patek mówili o przyz laniu żydom au
tonomii narodowej. Natomiast i>. Bercnaon był prze- 
i iwny tej autonomii _ ożwiadmył: „Dajcie nam tyi. 
ko całkowite równouprawnień, a aaymłUtorzy ro
dzie aię bęJu ua każdym kaAenin*1.

Nędza w  Petersburga.
ęlł) Przybyli z Petersburga do'Sztokuolmu zbiego

wie, którym udało się uciec z życiem, opov. .udaja, ie 
w Petersbuigu panuje głód który nie da się opisać. 
K.dogram mąki kosztuje 60 rubli, masła lub cukru 
160 rubU, jeden śledź 5 rubli. Sfery mieszczańskie 
i inteligentne ciefpią najstraszniejszą nędzę, wyklu
czone 1 1  od korzystania z kuchni publicznych.

 0------

Żądają nie ła tk i lecz sprawiedliwości
01, iV Monachium uch welonu nawielkiem zekniiiu, 

w którem wzięty udział wszystkie warstwy ludności, 
domagać sie.od koalicji przyznania Niemcom tyci’ sa- 
my-’h praw, kture pieyzu.ije się wszystkim innym i si- 
kim narodom. Przyznanie to będzie nie aktem iai ki, 
lecz sprawiedliwości! 0  ton akt sprawiedliwości nic 
potrzebnie się upominają, bo koabcya z pewnuścią 
wszystko uczyni, by sprawiedliwości stało się za. 
doś&

Dlaczego Niemcy ponieśli aa 
zadtodzie klęskę?

(lir Z referatów angielskich o powodach klęski nie
mieckiej dowiadu emy się, ie katastrofę sprowadzdo, 
rieoz Jziwna. jakby zrządzenie, u Niemców niezwykle, 
b r a k  s t a n o w c z e j  d e c y z y i .  Ofenzywa w kie
runku na Amiens byłaby się udała, twierdzą wspom
niane referaty, gdyby Niemcy w dalszym ciągu kon
tynuowali atak w ty.n samym' odcinku. Położenie koa- 
lioyi było wówczas bardzo k r y t y c z n e ,  uratował 
jeduak sytuacj ę ataic, podjęty przez Niemców w innym 
kierunku, a mianowicie ńa Lys, gdzie znowu Niemcom 
się powiodło, czego jednak znowu nie wykorzystali, 
przenosząc z niewiadomych powodów atak znowu na 
inny odcinek, przez co w jska koalicyjne na pewnem 
miejscu pierwotnie zagrożone miały czas się zorgani- 
zowuć i wzmocnić. Ż chwilą, kiedy ofensyw4 niemie
cka stanęła, wszystkim było już izeczą wiadomą, że 
Niemcy wojnę przegrali, bo armie koalicyjne nabraw
szy tchu, potężnie wzmocnione przez posiłki amery
kańskie, mogły nietylko wytrzymać napór, lecz podjąć 
ofenzywę.

Chytra niemiecka propaganda 
między francuskimi jeńcami.

(u) Przybyli do Francyi Żołnierze z niemieckiej 
niewoli opou iodają, żo a chwilą, kiedy Niemcy 
prayazli do przekonania, ie wojuę przegrali, roz
poczęli propagąndę socyalistyczną, przy pomocy 
które] spodziewali się osiągnąć pewne korzyści.* 

 „ -------

S OEKOkACyA MIASTA. Na wiadomość o 
.łowamu wojsk polskich w Gdań ku, pod wodzą 
gen.’ Hallera, prezydyuro miasta zarządziło udekorowa

nie miasta flagami o barwach narodowych i miejskich. 
Równocześnie wezwano właścicieli realności do deko
rowania swych domów. — Cały Kraków pow,i,ien to
nąć w morzu il.ig i zapewne nie Lędzia ani jednego 
domn nieudekorowanego.

(4) PU O JIK T  UEGULAMINU OBk AD RA DY 
MIASTA zawiera postanowienie, na mocy któ
rego przewodniczący po stwierdzeniu somjdetu otwie- 
ra posiedzenie, poci ,m Bada miejska bezwłocznie 
przyrtąpuja do obrad nad punktami prr iku dzien
nego. Wszelkie wnioski, nie objęte porządkiem dzien- 
n m, mają być na piśmie przedłożone przed otwar
ciem “ osiedlenia, a rozpatrywane będą po wyczerpaniu 
por.udku dziennego, chyba że Rada m. większ >ści<( 
tizecb czwartych głosów rebwali natychmiastowe roz
patrywanie.

DALSZY ZAClAO OCHOTNIKOM do wojski 
p^lpkicgy odbywać bęJz.» od czwartku tj. o 1 dr.ia 
19. gruda i*. 1918 codziennie o godz. 9 rano w kosza
rach J. Piłsudskiego przy „i. S.cmiradzkiego Ui, 1. p.

(c) KRKLAMACYE c e le m  z w o ln ie n ia  z
WOJSKA. Rozporządzeniem dowództwa general- 
nogo okręgu % krakcwie reklamacje, przyznane pr? z 
.uatycckie .władze wojskowe przedłużono do dnia 31 
grudnia b. r. Reklamacje te przedłuża się na dalsze 
tray miesiące do dma 11  rruu ea 1919 r. Urzędy wsz 1- 
k ^  kategoryi, praedsiębiorstwa, gospodarstwa rolne 
etc. mogą ubiegać się o zwolnienie. swych pracowni
ków, której nie skończyli 85 Uf. .

(c) URLOPY SWiiyTECZNE DLA ŻOŁNIERZY. 
Dow. gen. okr. w Krakowie Aydało rozpo; ząuze ie a- 
by alziekmo urlopów świątec; n;ch wuysiiim ofii e- 
rOut i iuinierro u na przeciąg 6 'dni panyaml od 23. 
d » 27. bu. i ui 1 bul. (o *. stycznia 1D19 r.

(c) KOMISARZ RZĄDOWY DLA WYBORÓW 
w okręgu 36., st. r. riigt. dr. Sikorski urzęduje od 
4—7 w .-r~j sztoforach, 1. p.

MINISTERSTWO WOJSKOWE w Warszawie 
(Oddział polskiej loteryi klasowej na inwalidów 
wojennych) zamianowało Leopolda Brandstaettera, 
właścic’ela domów bankowych w Krakowie, ge
neralnym repreientantenl tejże loteryi na terenie 
bj lej OalicyL

<c) OkuANizaCYA WYDZIAŁU GÓRNICZEGO 
P. K. L. Prace nad organizacyą Wydziału górni 
czego P. k . L. mają się ku końcowi. Wydział 
został podzielony na departament węglowy, solny 
1 naft owy.

(c) N IEW YKRYCI BANDYCI włamali się do 
mieszkania prof. Janika przy ul. Batorego i skradli 
garderobę, uieliznę i t. p^ wartości 15.000 koron.

(c) NAPAD BANDYCKI. Na wieśniaków, powra
cających z t _ 'Du, na drodze ao Bonarki, napadło 
kilku bandytów 1 obrabowało . i^h z resztek po
siadanych produktów, kupionych towarów i go
tówki.

ZGON ARTYST.Y,. Słucl aeze i słuchaczki Aka
demii Bztuk pięknych zawiadamiają wszystkich o 
śmierci swego kolegi, Józefa BJaima. Zmarł we 
środę rano. Rozwój wybitnego talentn p r z e la ł  
kr** nic długiego życia. Cześć jego pamiędl

KONIEC „GLOSU“ . Warszawski „G łos1 prze
stał w tych dniach wychodzić * powodu małej 
pocz/tnuAci.

(c) EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO. Od kil
kunastu dni epidemia dmu plamis-eg° w Kraiov. ie 
saezyna wzrastać w sposób za-traszajdey. Obec. ie zda
na się 20 do 30 taslabnięć dziennie, gliwnia w oko
licach Btuń. Kazim erz i i Pudaórza,

REW IZYA PODRÓŻNYCH. We frodę zatrzy- 
muuo w Hadpraiu pociąg oaubuwy na 2 goazny i pod- 
dano wszystkich podróżnych szeregetowej osobistej 
rewizyi. Po dag był otjczcny wojskiem, rewizyi doko
nywali P ż Wojskowi.

„GAZETA K IELECKA" POD SĄDEM. Komi
sarz ludowy pow. kicieck ego Fr. Loeiłior wystosował 
pismo do prokuratoraa sądu ozręgo ego, domagające 
■ię wytoczenia sprawy redakcji .Guzcty hicleci-iej*
* powodu jej kry-jcznego stanowiska względem obe

cnego rządu i jego funkeyonary tszów. Rozpoczyna się 
zatem po represya -̂h prasowych okupantów i zabor
ców okres „prawdziwej* wolności prasowej. 1

sMIFRĆ NA  POSTERUNKU. W nery z dnia,
34. na 15. grudnia br. patrol M. S. O. prowadzona 
przez ooywateia Szymona Żaczka, werk mistrza fabryki1 
Hornunga. zamieszkałego przy ul. Szpitalnej 1. 54 we 
Lwowie spostrzegła w ujicjr Meisel >a kilkunastu ban 
dytów, którzy bez powodu rozpoczęli ostrzeliwanie p: ,
trolh. Jedna z kul ugodziła śmiertelnie Z .czka. Patroli 
jednak mimo glraiy komendanta — nie cofnął się 
przed nacierającymi ''indy ta mi — lecz icb ostrzeliwał, 
i wezwawszy rządówą-policyę przj’czynil się do schwy
tania bandytów

B cSTYALSK A  ZEMSTA POLSKICH BOL
SZEWIKÓW. Dzienniki warszawskie donoszą o c 
hyinei zbrodni, popełnionej przed dwoma tygo- 
dniaim w Baltowie, w powiecie Iłżeckim, na p,o- 
boszczu miejscowym ks. Fudalewskim. Motj“Wfcm 
zbrodni była zemsta za wystąpienie Ls. Fudalów-; 
-kiego na kazaniu przeciwko niszczycielskiemu. 
bolszewizmowi. Oprawcy w liczbie pięciu napadli 
na plebanię wieczorem i połamali bezbronnej o 
fierze ręce i nogi, wykręcając je siłą, poczem nie.: 
przytomnego kapłana wyrzucili z mieszkania na 
śnieg, gdzie k&. Fudalewski zmarł pod domem, nie 
odzyskawszy przytomności.

ZNIESIENIE SZTABU GENERALNEGO IJA 
WĘGRZECH. Z Budapesztu donoszą: Węgierski 
min Her wojuy zarządza c -ltjwub rozwiązanie sztaou 
generalnego. OSceizy sztabu mają być z powrotem 
przydzieleni do swyuu pulaow, a w przyszłości ma być 
uowoiywanycli do sziaou generalnego tyUo tylu ofi' 
cerów, ilu u-b jest niezbędnie polrzeimyea. '

ŚMIERTELNA ZABAW A. W schronisku dla 
dzieci w Wiedniu, w dziennej Wiedeń, znalazły dzie
ci na podwurcu gyanat ręczny i rozpoczęły nim zaba
wę Nagle jraual eksplodował, zabijając jednego chłop
ca, a rauiac 3 ciężko, k.lku zaś lżej.

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE W WIE
DNIU — W KAW IARNIACH. Ze względu na 
zamknięcie w Wiedniu lealrow i wszystkich przedsta
wień rozmaitości, oraz w celu uUema nędzy tysięcy 
ludzi, skazanych temsainem na bezrobocie a w nastę
pstwie nęuzę, powśial w tamtejszych kolach artysty
cznych projekt urządzania w cza-.ie przejściowym sta
łych ; rzedstawień teatiainych w kawiarniach.

KARLSBAD CHCE B i ć  RZECZĄPOSPOLITĄ. 
.Karlsh. Anzeiger* donosi, ża rada nnnjska Karlsbadu 
zwióciia się do prez. Wilsoua z prośbą o uznanie. 
Karl ibadu, jako miejscowośa o charakterze międzyna
rodowym — za wo.ua rzjc.-.pospolstą pod proiet.ora- 
tem Sianów Zjednoczonych.

(u) ARTYŚCI TEATRÓW WIEDEŃSKICH NA 
BRUKU. Z powodu zamknięcia teatrów, artyści 
i cały persŁLal teatralny znaleźli się niemal na 
bruku, wobac czego rząd, chcąc ’m byt możliwie 
zabezpieczyć, zarządził aby przedsiębiorcy wypła
cali poszkodowany ni dwie trzecie poborów, nia 
więcej jednak, jak po do koron d-ienuie.

(uj z a  p o ro zu m ie n ie  i  n iem cam i lkazał
. sąd t/ojenny w Paryżu trzy osoby i a kaa-y do dwu
dziestu lut ciężkiego więzienia.

% GŁOSY PUBLICZNE.
POLSKA LG1ERYA KLASOW A NA IN W ALI

DÓW WOJENNYCH obejmuje wygrane w kwo
tach  około ol 0.000 K, 4OJ.O00 K, lGO.OuO K. 
100.000 K i t. d. Oo drugi los wygrywa. Ciągnie
nie w Warszaw! . I. klasy 30 t 31 grudnia 1918. 
Losy: ósemka K  7, ćwiartka K  14, połówka K  28. 
cały los K 56 —  do nabysia w Generalnej Re- 
prezentacyi- Polskiej I.otcryi Klasowej na lnwa 
lidów wojennych, Kraków, ul. Karmelicka 10.

W CUDNY Ś W IA T  CZARU  nieprzepartego i 
złudy gramicząeej z istotną rzeczywistością 
wchodzi ten, kto zw iedzi obecny program. „Sztn 
ki“ na który się składają: dramat „N a  lalach 
losu“ i komedya „Ten  miał szcaęście“ ,

 o------

„fCcmu świat zawdzięcza 
wolność narodowH

i zwalczenie praskiego militaryzma.
Film  aktualny pod powyższym tytułem w y

stawia „Uciecha11. Obiaz skopiowany s zdjęć 
urzędów filmowych koalicyjnych zawiera mię
dzy kmemi: Prezydent W ilson —  L loyd  Georga 
—  piechota Angielska 4r aeaku —  kawalerya 
francuska —  czarne pułki —  wręczenie 'Bztan 
darów w obecności prezydenta Poincaić‘go, 
Joffre ‘a i Focha. —  Wymarsz wojsk z Rzymu, 
Londynu, Nowego Jorku. —  Ostrzeliwany Pa
ryż. —  Tanki angielskie.

Ponadto dramat se’ tz<mKny p. t.: „Kainowy. 
czya“  z detektywem K l^ V  Brown w  głównej 
roli.

NADESŁANE.
FUTRO męskie, eleganckie, szejiy, do sprze- 

iaoiia natycłimiast. Wiadomość ul. Michałowr 
akiego 1. parter lewy.

POMIARY I PARCELACYE wykouuje geometra 
cyv,ilny, mż. Biomowicz, Kraków, ui. tirc-uzka 26.
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S r. Zygm unt Handel
• adwokat krajow y i obrońca

KRAKÓW, — R YNEK  B ŁÓ W N Y  L. 2 2 .

I T G T H S A  P R A W ^ I C ^ B
iiir»»  ;k a k ó t  i i|r» »

],*Ui* Rj i; główny L. 22. jflUJ
SzyLkift przyj^Łowaaio dizbżs fachowo aUy a ) d o . egzaminów 
• i ygoroato* prawniczych Uaiwersytctu krakowskiego i lwowskiego 
l»i f i Z n u i a b w  adwokaokich, aętiziowikick i aoWyalnych.

iiYr.Jrna dla n/i>jsLowych ; urzędników zastępuje w zupet- 
k p m n v  ooici pizygotowanie indywidualne* bsz potrzeby 

i/ » ę n > u y  ©puszczania miejsca pobytu.

L ek c ye  zb io row e i indywidualne, 
W ypożyczanie skryptó w , skautów i uataw. 

in fonnacye 1 prospektu ca  żądanie- 
P rzygo tow an ie  odpow iedn io do zmian politycznych.

H a k a tyftl urzadzaia pogrom sHtepów 
polskich w  Gdańsku.

Gdańsk. V. uifi,* /. okazvi puby tu pruskiego 
tftiuistrijl HjflUJiii. odpyla s:>* rn wielka manife- 
siacy u ludności niemieckiej ( i  duńska przeciw 
polskim aspiraeyoru. Llezr.y ilu ni pockyptwil. 
:śs8t*vv:ijw pi*-śni. prrM  hui.hn**k prezyf|\ mn. 
gosiAN rtfiriii jimwc-y wygłdnli Kirciicy. bu-arszy 
pn-zyd. ul lui/isu. Jugow. zafiCwiiiŁl. ist uż.\ je 
wKzeJkii-iiO wpływu, aby F n s y  zachodnie • pozo
stały Tiit 'tu ęrlHc. i ViM;iTimviitiiu na sir* puk.* uy- 
sł:n- na. urjpnj idy tck-tfrr.iii '..-.ki/i;av*v iir W ; koiła: 
,.Vv anifiiiiu 150./MhI Niejdców / UŚkuisku- jufc- 
śimy i ’;ii!*a. Fanie pn'ZTdi.*n<S(J(f abyś Kocihcial 
d z ia ła ć  *.'.* \} 'ia  k io ru n k u . i /b y  U d;iń~ k  p o z t> s 'a ł

ak-iniecki/;'. (Hiir.r*. f>* n ik .ń sb  l:|l ćik-Nów jes*

ii.i&raiffaki,. j : . M > v i . T . I  '* *.,*,.*,*. A- d o  'teta"0
p m e n s \ v . jai.,.* d o  . gir u jiuu-łttf-go. f r / e c iw  

len iu  f*T'..!'■■.: I*.;•*,I: \ t'8 p roc. . N i iiicurt pr/d
p.-.iw, '•! pro.*', ; . I ó w .  - W  prr'Z>\l>ma 
tlrfrJsiar l l ir - ć l l  i lU-puUu-yt, /ob.-anycłl.

v. jb c c  k ló r ę j j ov.-i. ;.c nLid $ £ '•■  silu**

S tellecyu ,'.'.ańy j.i*/.nfin>ą*łia..ić 1 i p H iik iów  ftiż-
si-ntf.i za-i* - i ->.i■f- j!n iWiV ,-ti nT 11* l ; *  >..*• *.ri i» n Ł a r o  
i|óvi* tai*./*' >ti.i J’h.1- ,n,i.-Jh*.Tiii..-!i. iJi.połialniu 
p rzy s z ło  ,l i », ykrańr/.eń p rzec iw  sk lepom  p o l

sk im .

Porażka Rusinów pod Przemyślem.
(i* . A .  T .*  K on n m ik a t sztabu  

j - k  p o lsk ich  5 duża 18 bm .: Na
Warszawa. 

yt-Qi.*iJilffiei» v 
wschód od Chyrow a pod Terłtm  i  pod Łosincą, 
oddziały nasze zyskały na tere.iie, eajianjąc 
trudny przeamyk górski. Bandy ruskie, groma
dzące się w  Komauczy, przerwały pod Szcza
wnem tor kolejowy, l i  u eh kolejowy aa tym 
cidciuiku został niebawem przywrócony. P ckI 
Fr/uTiirśi' m Kusini zostali zmuszeni do opusz

czenia Jaksinanic j  Siedliska. Pod ' Lwowem h» 
r(itry  nai;i .*■ t :*zu iii V * o m b a m F ^ ło Ł r jT n  w y n i
k ie m  punkiy zbfj-.-o ^ W p rz y ja c łd ! !  w Eoiacct1 
W ie lk ie j.  W  Szeiowkd' .rrokach L w o w s k ic h  i 
Darazc*zowli:,‘i*.-ii osirzoliwałi również kilkakro
tnie z 'ka.rabi:ibv4. maszynowych maszerując* 
oddziidy ruskie. Po.:l Par.a Ruską i aa. Woły* 
u la  poło /*  u le iKf-zjfieijęaff--.

WEZMĘ w sainodzitiny zarząd cospodarstr o ko- 
ł-ioć*-» w większym m ajątku lub dzierżawę małego 
yospodarstwa, blisko stacyi i aniasta. M. Żale ku. 
Kraków. M. Łobzowska 4 1*550

M Y S Z Y  I  S Z C Z U R A  
tępi o możm. radykalnym wodkiem 

liloy „ K A P S 1*
l>o nabycia w firmie Reim i Ska, Kraków A-B.

OUSÓD MOCGOWY, w powiecie myślenickim, 
uuej3ce przemysłowe, wygodna parce1*  oudowlaoa. 
miejsce, nadające się n* restauracyę —  do spuiedar*
:iia. Zgłoszenia ijsuiwni o od „Parcela do Biura 
ogłoszeń „Lot1-, Kraków, Ploryańska 25. 121*7

Konferencye oficerów angielskich 
we Lwowie.

Lwów (P  a . T.y Oficerowie angielscy w dul- 
j m ciągu zasięgali a różnych lwosikich oso* 

oistości informacyi o loarzeniaci. ostatnich tygo
dni, o przebiegu i.aik l *  ulicach i. oowa i ok >
Óey Lwowa i  nie ograniczyli się przy tam tylko do 

jbbtośei poluLich, ale nawiązali stosunki z 
Hy z i* d»t aw Iż iaUini Rusinów i żydów. W  n.yśl tych 
ir.tencyi odbyli także naiady z m ,-ropoUtą S zty - 
tyckim, a następnie udali się do T. K. R. zło
żyli także wizytę osłonkom kolonu angielskiej.

Utw orzenie partyi komunistycznej 
w  W arszawie.

Warszawa (P. A. T Ą  W  niedzielę odbywał «,lą 
Warszawie z jazu lewicy P.. P. S. W  niedziJę 

poniedziałek obradowała konlwiencya ogomo- 
ricjowa No lyalnej Demokracyl K. P. i L. Na obu 

li unada ;b postano wiono zlać się w jedną or- 
voni7.acyę pod nazwą ^Komunistyczna partya ro- 
iioini''jia Polski". Wvbrańó wspólny komitel cejf' 
r ilny. "łożony z 1 a członków, i  byłych Esdaków 

I  byłych lewicowców. Na n. rad* ah swoich obie 
trupy postanowiły bojkotować wybory ao Sejmu 
i istuwodawczego.

Wilson konferuje z  Foch era.
Paryż (Stanu). Wilson przyjął wczoraj wiec_o- 

lem i'ocha i odbył z nim półgo<lzuiną konferen- 
oyę.

Tryesi wolnym portem.
Lubiana. (LubL B. K .) .jSioferiski N ar^d 

donosi a Zagrzebia, .  mięazy Francy ą, Anglią 
i  f f te r y k ą  zostaro ewągnięte purozumienie w 
tym kierunku, że żądania południowych Sło- 
wia t będę częściowo apełmohe, a Tryest bę-izie 
na kon feru lcyi pokojowej ogłoszony jaku snię- 
uzynarodowy port wolny.

Zam actó oa gubernatora łndochin.
P ary ż . (S a v a s ; Według dcunksioma / Hanc;, 

^enu-alny gubernator Indocbin, 3arrattt,w7,»-'ał 
.-ruihuny strzałem z rewolweru, d:uiym 
; ̂ -ajowca- j i

Rozstrzelanie delegata ambasady 
francuskiej przez Ukraińców.

Lwów. d ’. A. T .) „Gazeta Wieczórna‘; uonosi, 
że delegdi aiuba-sady* francuskiej w Jas«ach, 
kapitan Henry k Yillaime, który- w czasie ta- 
wazyi ruskiej w listopadzie przybył z półofi- 
cyalną uiisyą do Lwowa, zustal przez ukraiń
skie władze w (jutowe roz drzelany. p ^ y il la i-

rae za czasu swego ppbytu w e Lw ow ie stauął 
^decydowanie po stronie p,nskiej i  w iózł z  **u 
bą ważne dokumenty, jnłaoowicie akia wybh 

nych Polaków i Ru w.ów, ora; memoryał pod
pułkownika .Muczyńskiego.

Piłsudski całą nadzieję pukiada w pożyczce koalic]ri.
Wiedeń. (Tel vrł.) ,.S dhr BlaL^1 dorosi z 

\Yrwła,-.v ia •/. kół dpnr*? poinformow anych; Pił* 
sudskl ośi-iiadczyi rzekoma zastępcom banków 
kolońskicb, że położenie finansowe Polski jest 
bardzo opłakane. Państwo potrzebuje natych
miast gotówki i nie ma widoków na uzyskanie

pożyczłu. .tedyna nadzieja jest w koalicyi. - -
ó a k  s łych ać , g r u f «  I r a n c a a k u /h  i  amerykań- 
o ia M  ki'.n:T.a'iisr.ów- je s t  g o to w a  ad z ie łió  Polsce 
pożyczki 6000 milionów, jeżeli rząd. pabid odo* 
w  eastaw polskie kopśkńe i pewoe dochody 
ełowe.

Sensacyjne reu/elacya o stosunku 
W asilewskleso do Kessiera.

Wiedeń *VB. K.). Z Berlina donoszą: W  sprawie 
obelżywego zachowani# się O/ęści ludności warsza
wskiej wuooc niemieckiego poselstwa udzielił je
den a członków tego post;kaw* sprawozdawcy 
..Beri. Zeitung am Mittag' następujących szcze
gółów: W soootę wieczorem napadł tłum demon- 
slrantów na nasze po6eluwo w hotelu J3rLicl“ i 
krzycząc: „piecz z Bet eterem zniszczył w lokalu 
wszystko, co pod reaę nrpadło. I’o odejś*'iu dumu 
hr. Kessler udał się ze skargą do komendanta 
generała /tajączkcwskii/go i prosił go o dodania 
mu Ki-ap-. Prośb ie le j uczyniono nalychioia11 

zadość. W niedziei<» powtórzyły się te same zaj
ścia. Na domaganie się właścic-icta hotelu opu
ściliśmy hoiel i przenieśliśmy się do mieszkania 
przy ulicy nieco na uboczu położonej. Tu przepę
dziliśmy dnie wśród nieopuszczującego nas podra
żnienia. femonstraevp yzywołała partya rarodo- 
■"o-demokraryczua. dowiedzieliśmy się ze źródła 
wiarygodnego, że ementa ofiarowała w W arszawie 
duże pieniądze, ażeby podjudzić przeciw nam >

przeciw niemieckiemu państwu. Podburzająca ro
bota em-nty ziiaUzlr. sv.ój wyraz. ćzczegwu-»-. 
w nrtyk ułam „Przespądu Wiei zornego“. 
t* obwiniała hr. łfesslera, że przywiózł z *ob< •* 
miUonów, w celu propagandy bol»z< w izmu a Â ar 
ouawie. s7a '■) do 4 dni przed, narzym odjazdeu1 
zakomunikował nam rząd. ie  uknuto przeciw 
2 sprzysięienia. lizr d od ją ł nazc prawo porozumi 
lania się szyfrem, rak. że bj iiśmy oddęd. W P.1! 
tek dnia ld wieczorem zja w ił się u nap urfędiUk 
polskiego ministerstwa sprrw zagranicznych i ®‘. 
świspiczył aiiut, -że. stosunki djśpiomaiyc/ne PoŁt** 
z Niemean.i zosta/y zi.-rwanę i że mftsimy *r5’.le. 
ehać. W suboti) oświadczył znów hr. Kesslerowi
poiekl minisier spraw zagraniczTycb, p. Wasil*'! 
ski, że go przeprasza, bo podpisu Jego na aK**' 
nadużyto. U niedzielę „trzymał hr. Kessler P° *
drugi iiiser.me uw iadomienif o zerwanie <iyponu 
tycznych srosunkow y wezwaniem. S>y w Drace s 
go. 12 godzin op;ii ;dt Warozuwę. Odjazd nastłE' 
bez szczególnego wwdarzeni*.

Niemcy nie pozwolili Korfantemu i S e y d z i e  jechać
do Warszawy.

Wiedeń. ęTu!. u f )  ,,t 'i 'i;m ć łm b ]a tt“  (le u o s i z 

iK iflin a : 1'a t lo w iy  S ę ju a  i K o r fa n ty , k tó r z y  
ch c ie li *.\ yjec-liać do W a rs za w y , z o s ta li zatrzy
mani na granic' pr^ez władze niemieckie z  tam

umotywowaniem, że stosunki d y p lo m a ty c e  
między Polską i Niemcami zostały yerw *»K  * fi
słowie polscy- założyli przeciw temu sarMr3* 
niu protest.

Kessiera wyrzucono, 
konsul angielski przyjeżdża.

Warszawa U'. A. T.;. „Przegląd W ieczorny" do
nosi, i  o w dnkiuh r !tjhiiżizych spodziewać sio na
leży t j r ■ •: 11j ■.■*’ Warszawy Konsula nasielskiego, 
który ma ąść* :i» Mab: w \A..rs/.awie. Kon* 
śnieni jiui N \v* ir/UtiiU i*7.ê óv\- obuf«;ęyi
rosi jshioj. W (.luk"-'!* Hiajolj;*..*,/;. I*h spodA.i.-iulć się 
ta./ Jialcty przyjSUuu *.. .jsk.WC-j diĄrgatyi an-

skii j do tV r.; !'■' /  . .

Protest polski przeciw Ciochora
Warszawa* 1. A. 'j..,. 2 powodu ■óuyi 

na Sianku Cieszyńskim rząd polski ta P J J C e  
ctwem swego ajenta w Pradz* założył 
protest u rządu czeskiego. ,
Pogromy żydów w Ciiechacli

•- •* • ■■ ' ’ **.osL ŻO---W PtQPraga In.'" ł.il>Łi ptfb
tiv,3nie przyszło  do  Atskroczeii praeciw iyo®®* m
..fc --ii- *0 w\ kiocv*-*uiaąi; p rze rw
Podebrjd:.ie i Nimtinrgu.
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